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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia . —- 

N. Pan najwyższym swoim lis tem  gabineto
wym z d. 20. sierpnia b. r . wydanym do Jego 
III-ó 1 o wrezow s ki i-j Mci dostojnego Arcyksięcia 
Ferdynanda E ste i do wielkiego kanclerza, h r .  
Mittrówskiego, spowodowany został dla -sfuzby 
swojej, iistauowrć w Królestwie Galieyi w oso
bie pom iem ouego dostojnego Arcyksięcia, Jen e 
rała-G ubernatora, który łączyć będzie w sobie 
władzę cywilną i wojskową. —• N. Fan raczył 
Wraz, W jceprezydenta powszechnej kam ery na
dwornej,' barona de Itrieg, mianować najłaska
wi ćj gubernijalny m prezydentem  galicyjskim.

Ostatnie gazety wiedeńskie um ieściły nastę
pujący -wlasu o ręcz ny list gabinetowy Cesarza 
Jm i do fel d ifi łn-szalka-1ejtwanta, h r . de 'Safis* 

'K ochany hrgŁio dc Salis l- W ierne - usługi, 
któreś m i W Fan. zawsze pełnił, i  znakom ite 
Znalezienie się Jego pod czas zucliwałegó za
m achu , wymierzonego -na syna m ego , m łod
szego Króla węgierskiego,spowodowały Mię do 
okazania Ma szczególnej łaski M ojej, nadając 

krzyż komandorski Mojego Cesarskiego o r
deru Leopolda. —  Kaden. d. 20. sierpnia 1832" 
(lo d p isan0j Franciszek, m .p.j«

Uroczysta dgputacyja tutejszego m agistratu i 
mieszczan tutejszych udała się w niedzielę, 12 . 
k- m . , do c. k. m iasta Kaden , gdzie obecnie 
l*awi c. k. rodzina , celem  oświadczenia Naj- 
,la*uiejsźym Cesarstwa JJm ć, tudzież Królestwu 
•Unii w ęgierskim , w im ieniu  m iasta W iednia, 
i e  wierui obywatele tego miasta żywo zostali 
przerażeni niesłychanym  w zozicjach Austryi 
ta tn ac ltc ia  na życie Jego Król. M ści, m łod
szego Króla węgierskiego, i ze czują się być 
P ^ e jęc i najży'vvsza wdzięcznością Opatrzności za 
®f®}cnie Króla J mci od tego zam achu, ku  w iel
kiej radości wszystkich wiernych poddanych 
Cesarstwa. —  D eputacyja ta m iała szczęście 
wynurzyć te uczucia w najuniżeńszej mowie 
Cesarzowi Jm ci, który raczył odpowiedzieć na 
n i? jak  najmiłościwićj ; poczćm  deputacyja 
m iała zaszczyt oświadczyć tc uczucia Królestwu 
JAiuć węgierskim.

Dnia 15. sierpnia odprawiono W tutejszym  
kościele narodu włoskiego uroczyte nabożeń
stwo na podziękowanie za szczęśliwe ocalenie 
drogiego życia młodszego Króla węgierskiego. 
Kardynał —  nuncyjusz, M archese Spinola , 
odczytał o godzinie 0tej rano m szę ś. ; ó l l t e j  
god. odprawił jw. infułat-proboszcz z A ltbunz- 
lao i p ra ła t Królestwa Czeskiego-, radzca stanu 
i Itonferencyl de Justel, sum m ę, poczem  od
śpiewano uroczyście 1t ' l ' e  D eum « - -

Zi& pozw oleniem  książęco - arcybiskupiego 
kemsystorza odprawiło się teg o  samego dnia, 
z tego samego powodu, nabożeństwo w tutejszym  
kościele parałijalnym  A hluęchenfeld.

•: WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Kraków. ^

SyroWodotłany odezwą jw. Zarzyckiego, radzey
Stóuu, rezydenta i konsu la ,jenera ł 1 tego najjaśr
ntejśzego cesarza W szech Ilossyj k ró la  polskie
go, w d. 5.(17. b. m . i v. 30 . ©56. uczynioną, po
daje senat 'm niejszym  do publicznej, kom u o 
tein  wiedzieć należy, wiadomości, iżstosow nie 
do woli najj. p an a , jo .;.feldm arszałek  książę 
Warszawski h r. Paszkiewicz Eryw ański ozna
czył dzień l i  (13.) paźdz. r. b. 1832 jako  osta
teczny term in  do powrotu ? Austryi dla ofi
cerów byłego wojska polskiego. —  Kraków d. 
21. sierpnia 1832 r - — Frezy dujący W asserrah.’ 
Za sek. jen era ł, senatu. M ajewski. (G.Krak.y

■ Rossy ja.
C esarskim  rozkazem  dziennym  z d. 20. lipca  

następni oficerowie byłego kaliskiego korpusu 
kadetów zostają przyjęci do p u łk u  wołyńskie
go gwardyi cesarsk ie j: Kapitan Misiewicz,
W stopniu sżtabs-kapitaua; porucznik S trzelec
ki, podporucznika; podpor ucznik Wiszniewski, 
chorążego.

Kząd gubernijalny Podolski w d. 5. lipca b , 
r. postanowił, że areszt, nałożony pierwiastko- 
wie w pow. Kraclawsltim na klucz W orono- 
wicki, z 2540 dusz złożony, obyw. Adolfa, syna 
Jana Grocholskiego, za należenie tego do po
wstania w Polszczę, pozostaje tylko na 500 du
szach tegoż klucza, we wsi Szenderowa-
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D odatek do 83 n u m eru  K uryjera Litewskiego 
zawiera następne ogłoszenie prokuratoryi lla - 
dziwilłowskiej m issy :

Do jww. i ww. wierzycieli Rauziwiłłowskiej 
massy. —  Jeneralny  pełnom ocnik massy Ra- 
dziwiłłowskiej, w. Antoni Rożuchowslti, upoważ
n ił prokuratoryja tejże massy do wejścia w uk ła
dy z jww. i w w. w ierzycielam i nastawnymi, do 
zaspokojenia ich należności, jak ie  rzeczywiście 
i podług prawa policzają , a to prżedażą dóbr 
na ten  cel przeznaczonych, osobną tabellą ob
ję ty ch  i ocenionych, według szacunku w 18 19  
roku  urzędownie przyjętego. —  Prokuratoryja, 
m ając zaszczyt wezwać uiniejszem jww. i ww. 
w ierzycieli zastaw nych, aby zeclicieli przyby
wać do m iasta W ilna dla otrzymania satysfjik- 
cyi drogą k u p n a  dóbr na wieczność za swoje 
należności, uwiadamia, iż dla przyspieszenia i 
u łatw ienia układów , przystępujący do nabycia 
wolni są od płacenia gotowizną dziesiątej częr 
ści, -ukazem 1818 roku  na um orzenie długu 
skarbowego zawarowańej , tudzież od długów 
funduszowych, duchownych i bankow ych; za* 
spokojenie bowiem tych ciężarów-jww. hrabio
w ie W ittgenśtein przyjm ują na siebie. — Aby 
Ogłoszenie niniejsze wszystkich, których to ob
chodzić może, doszło, aby przez naznaczenie 
zbyt prędkiego czasu nie przeszkodzić za tru 
dnieniom  gospodarskim : Prokuratoryja n a le r- 
m in , w kjórym  układy rozpocząć je s t gotowa, 
»tanov i  dzień 15. października 1832 roku. 
■Układy trwać m ają w W ilnie , w m iejscu po
siedzieli p rokurato ry i, ciągle przez m iesięcy 
asm , stosownie do polecenia jeoeralnego p e ł
nom ocnika massy. Podobneż .układy i tym że 
i w tym że sam ym  porządku z kolei i  d la wie-, 
■rzycieli ręcznych otw arte zostaną. 
v Dan w W ilnie dnia 9. lipca 1832 roku.

Brazylija.
Przez statek pocztowy »51ontinefl odebrano 

ft Auglii wiadomości z Rio Janeiro z d. 20. 
m aja, a przez.in.ny okręt rO baj Bracia", również 
doniesnienia zlam ląd z d. 10 . czerwca. W Rio 
i  Bahia panowała spokojność, lecz w P ernam - 
buco było .wielkie wzburzenie , ponieważ M u
laci i Negrowie żądają niepodległości i rządu 
podobnego jak  w llayty. Konsul angielski dat 
rozkaz wszystkim okrętom , stojącym przed Per- 
aambuco, aby niezwłocznie wysyłały swoje ło

dzie ku b rzeg o m , i na dany znak, o ile  być 
m oże, zabrały wszystek m ajątek  angielski ua 
okręty.

Portugalija.
K ronika konstytucyjna z O porto zawiera na

stępującą depeszę pułkownika Hoages do h r. 
Vil aflor o wiadomej bitw ie W d. 23. -lipca : 
»Op'orto, d. 27 lipca. Powolny rozkazom  jw. 
pana, nam zaszczyt zawiadomić go dla udzie- 
enia tego księciu B raganzy, że stosownie do 

in stru k cji jw pana wyruszyłem  w d. 23. rano
0 god. 4 przeciw  praw em u skrzydłu n ieprzy
jacie la  z następującem i wojskami pod m o- 
je m i rozkazami z trzecim  batalijonein. 18  p u ł
ku  liu ijow ego, i oddziałem  artyleryi pieszej 
z m u szk ie tam i, oddziałem  batalijonu świę
te g o , ' batalijonem  francuzkim  pod m ajorem  
D richar i oddziałem batalijonu Augliltów, przy 
głównej kwaterze będącym  i z działem  sześcio- 
funtowem. Z powodu złjTch  dróg i szybkości 
m oich poruszeń, nie m ogłem  działo to wpro
wadzić do ł> jU, i dla tego kazałem  , aby sio 
połęezyło z centrum . Około południa p rz e 
praw iłem  się przez rzeltę F e rre ira  w bród, 
gdzie wóda była po pas żołnierzom. Francuzów
1 Anglików uform ow ałem  w kolum ny, i kaza
łem  lekkiej kom panii Fraucuzów i jednej trze
ciego batalijonu, pod m ajorem  Miranda, oczy
ścić lasek przed naszym frontem  i na lew em  
skrzydle nieprzyjaciela'.- Rozkaz ten  został 
przedziwnie wykonany, prawa strona lasku oczy
szczona, podczas gdy kolurtina-Aogliltów i F ran - 
.cuzów po lewej stronie pod ciężkim  ogniem  
ręcznej broni i arty leryi postępow ała, rotę 
strzelców przed sobą pędziła i stanowisko n ie 
przyjaciela szybko zajęła. Balalijon 18 pułku  
wzmocni! ich niebaw em  na te in  m ićjscu ; 
gdy Francilzi i Anglicy pó lewćj stronie la 
sku  zajmowali nową pozycyją, ponieważ ja 
zda n.ieprzj'jacielska mocno na uich uderzy
ł a ,  albowiem  niektórzy z nich nazbyt za
palczywie ścigali część jazdy , k tórą wyparli 
z lasku , a  ua nieszczęście byli za słabi, aby 
W czworoboku stawili regularny opór. Dla 
.tego cofuęli się do lasku, obrócili się zno
wu przeciw  swoim prześladowcom i odparli 
ich  ze stratą. Nie otrzymawszy jeszcze posił
ków . których żądałem  dla utrzym ania się n* 
m ojem  stanow isku, i gdy m oje lewe skrzydło 
widziałem  przez ocholniltów i guerilasów zagro
żone, podczas gdy trzy kolum ny wojska regu lar
nego z przodu przeciw m nie postępowały ; da
le j nie znając dokładnie położenia wójslt na
szych na uaszem praw em  skrzydle , w róciłem  
się za rzekę F e rre ira , zabrałem  z sobą ran 
nych , i osadziłem bezpośrednio powyżej tej 
•rzeki stanow isko, dla oczekiwania na potrze
bną pomoc. -Gdym to poruszenie uskutecznili 
uw iadom ił mię h r. St. Leger, że pierwszy ba- 
^aiijon 18go pu łku  stauął po drugiej stronie 
rzek i ; połączyłem  się natychm iast % n im  i  *a'



Stałem go w m ocnym  ognia z  n ieprzyjacielem . 
Postępow aliśm y, .wsparci trzecim  batalijonem  
18. pu łku , naprzód ; obeszliśmy wzgóren, pod- 
Czasgdy pierwszy batalijon uderzył na nieprzy
jaciela i unegoż spędził. Stanowisko to utrzy
mywałem noc całą, dopóki nazajutrz riie ode
brałem  od jw . pana rozkazu cofnąć się do 
■Gporto. (Reszta depeszy zawiera pochwały 
Wojska i pojedynczych oficerów.)

Jen e ra ł wice hrab. S an ta-M arta , dowódzca 
■Czwartej dywizyi, przesłał o wypadkach w d. 
122. i 23. lipca następujący raport h rab i Bar- 
hacena , m inistrowi wojny w Lizbonie : *Mam 
zaszczyt donieść j .  w. p a n u , ze dzisiaj o go
dzinie 8mej rano pokazali się buntownicy w 
'ośm batalijonów, między którem i był tak- zwa
ny vbatalijon święty*, z dwoma działami i j e 
dnym m oździerzem , w trzech kolum nach do 
ataku w k ierunku  ku tem u stanowisku, które 
zająłem  był w P onte-F erre ira . N ieprzyjaciel 
został po silnym ogniu wyparty i opuścił plac 
boju , okryty zabitem i i ra n n y m i, utraciwszy 
moździerz z zaprzęgiem . Między zabitem i było 
1-4 oticeróWł . Nasza strata była. nieznaczna.

pmćzasem żałujem y pom iędzy zabitem i wa
lecznego porucznika jazdy Paranhos. Adju- 
tant kró l. ochotników z V illa rea l7 ciężko je s t 

'raniony.! Skoro odbiorę raporta  szefów korpu
sów doniosę jw . panu o dokładniejszych szcze
gółach bitwy. Tym czasem  mogę j. w. pana zape
wnić, że wszystko wojsko pełniło swoje powin
ność, i że każdy batalijon szedł do boja z okrzy- 
hiern: »Niech żyje króli N iech żyje don Miguell* 
łWojska, k tóre najbardziej uc ierp ia ły , jestto  
Batalijon z V illareal, pu łk  piechoty z V alencia, 
* htórych obydwie kom panije gr.enadyjerów 
dały najpiękniejszy przykład waleczności. Bun- 

wnicy, pod wodcą byłego h rab i Yillafior i 
Henryka Silva, cofnęli się drogą do Rio Tinto, 
gd^zie spodziewają się posiłków i t. d. W głów
nej kwaterze P on te-F erre ira  d. 22. lipca 1832. 
(p°d.) Wic. h r. Santa-M arta, m arszałek polny.* 

»W głównej kwaterze Pennałiel d. 24. lipca. 
am zaszczyt donieść j. w. pana, że buutow- 

mey p0 potyczce w P o n te -F e rre ira , w której 
utracili moździćrz, pół szósta cala otworu ma- 
3?cy, Ściągnęli w nocy wszystkie swoje s iły , 

su z Oporto, jakoteż z Yiłlanova, gdzie m ost 
»a D aero  zerwali. Uderzyli na m nie nazajutrz 
° 8°d. 5. rano z' całą swoją silą w stanowisku 
P. G ran ja , którego broniłem  10  godzin. O- 

<J°P'®ro o wpół do ósmej w nocy ustał. 
j est niedostatek żywności, iż byłem  przy- 
ny cofnąć się, dla skupienia dywizyi, aby 

a uka dni działać zaczepnie. Nie mogę jw . 
f a u u  donieść szczegółów o potyczkach z Ponto-

F e rre ira  i G ran ja , tlbowlem  nie m am  czastu 
ponieważ walka z d. 23. trwała 10 godzin.* — 
Inna d ep esza , pod tą sam ą datą , op iew a: 
»Były cesarz Brazylii znajdował się z całą swoją 
siłą. Buntownicy , jako  w rozpaczy , wszystko 
na los stawili. Jeńcy i zbiegi zeznają, że zgi
nął adjutant byłego cesarza , i że wielu ofice
rów poległo łu b  zostało ranionych. Między 
ostatnim i je s t były hr. Yillafior. P u łk  jazdy 
Chaves wykonał kilka ataków wyższych nad 
wszystkie pochwały. B atalijon cudzoziem ski 
poległ. Nasza strata  w s zabitych i rannych 
bardzo była znaczna. Dywizyja zajm uje je 
szcze toż samo stanowisko, -i tak  się sprawiła , 
jak  się tego nieprzyjaciel nie spodziewał, 
(pod.) W icehrabia de Santa-M arta.*
I*- Pomiędzy cudzoziemcami w wojsku Dom  Pe- 
dra znajdują s.ę synowiec pana Hyde de Neu- 
ville i jed en  z wnuków Lafayetta.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Sądzą, mówią pism a ang ielsk ie , że izba 

niższa odroczona będzie w d. 10 . na dni k ilka , 
aby dać lordom  czas do przyjęcia k ilku  bilów, 
które onym  nadesłano. Najdalćj w d , 16. sier
pnia nastąpi daw.no oczekiwane od roczen ie , 
czyli rączej rozwiązanie niereform owanej izby 
tiższej.

W d. 6. sierpnia zdał w izb ie  wyższej b i
skup londyński dwunasty raport komisyi, istnie
jącej dla zbudowania kościołów , według któ
rego przez nowe budowy uzyskauo m iejsce dla 
257,258 osób. Biskup ten  podał także pely- 
cyją z H uddersfield, prosząc o środk i, aby znie
wolić urzędników władzy prawodawczej do ob
chodzenia święta niedzieli.

Lord Palm erston w n iósł, aby się izba za
m ieniła w wydział, względem  trak ta tu  greckie
go , ponieważ m a wnieść b i l , któryby kró la 
postawił W możności, wykonać ugodę, w spra
wie greckiej zawartą. P . H urne żądał, zauim  
mówca opuści swoje m ie jsce , usłyszeć coś o 
powodach do tego wniosku i o onegoż celu. 
Lord Palm erston rzek ł na to :  iż ce lem  je s t ,  
aby rząd był w stanie przywieść do skutku p e
wne umowy, zawarte w lutym  1830 z Francyją 
i Bossyją , względem  ukończenia spraw g re 
ckich. —  Grecyja powinna być niepodległem  
m ocarstw em . W niosek ten  nie jes t nowy, lecz 
tylko skutk iem  dawniejszego środka, z adm ini- 
stracyi księcia W ellingtona pochodzącego. Izba 
przypom ni so b ie , że gdy wprzód ofiarowaną 
była korona księciu Leopoldow i, była mowa 
o pożyczce przez trzy m ocarstw a zaręczonej , 
aby przyszły m onarcha m ógł z godnością osią
gnąć tron. W ostatnich czasach padł wybór
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na księcia O ttona Bawarskiego , przyczem  za
strzelono sobie pożyczkę , k tóra w swoich wa
runkach  je s t o w iele dokładniejszą i dla rę - 

' czycielów pewniejszą. Po n iejak ich  rozpra
wach między pp. B e s t, Robinson , Guruey , 
W ellesley i H unie przyjęto wniosek lorda Pal- 
m erston 49 glosami przeciw  16, względem u- 
tworzenia wydziału. Wydział się utworzył i 
zezwolił na wniosek lorda P a lm ers to n , aby 
króla upoważnić do ręczenia za pożyczkę gre
cka , ponieważ lord uczynił uwagę , | e  wnio
sek ten  je s t tylko gasadą do b i lu , k tórem u 
W swoim czasie będzie się m ożna opierać.

W d. 7. złożono w izbie niższej kilka nróźb 
od fabrykantów w jed w ab iu , uzalającycli się 
na upadek tej zarobkowości i proszących o za
radzenie tem u. Pułkow nik Evans uczynił swój 
zapowiedziany wniosek względem  postępowania 
Bossyi przeciw  P o lakom , I zakończył mowę 
swoję propozycyją do uchwały, ze zgodnie z du
chem , chociaż u ie  wyrazami trak ta tu , zawartego 
w d. 19. m aja 1815, król jm ć. zezwolił na odno
w ienie niektórych zobowiązań, przyjętych wzglę
dem  cesarza rossyjskiego; ze rzeczony traktat 
i rzeczone obowiązki są w związku z powsze
chnym i trak tam i między sprzymierzonymi z r. 
1814. i 1815, lub  od nich wyszły ; ze ztąd m nie
m a iz h a , iz zaszłe w powyższym celu ugody 
daja królowi jm c i szczególne prawo zadać po 
m ocarstw ie , ztąd llorzystającem, aby iuue zo
bowiązanie się, jak ie  obydwie strony na siebie 
przyjęły7, a m ianow icie, jak  dalece mowa o 
Polszczę, w iernie wykonało. Lord Palm erston 
odrzekł , ze nie je s t przygotowany przystać 
na wniosek pułkow nika, i wnosi jako popraw
kę na uprzednie pytanie. S ir Ch. W elherell 
sprzeciw ił się pierw otnem u wnioskowi i oświad
czył się za przełożoną poprawką lorda Palm er
ston. Po długich rozprawach cofnął pułko- 

■ wnik Evans swTój wniosek , lecz uczyni! zaraz 
inny względem bilu  o nowym wolnym wybo- 

' rze, w którym  chciał k ilka klauzul odmienić, 
k tó re  podług jego  zdania ograniczają na wielu 

•m iejscach  wolność wyborów. W niosek ten 
odrzucono 66 głosami przeciw 2 .

Marg. Palm ella przybywszy do Londynu w d. 
6. sierp ., udał się nazajutrz do E ast-Sheen  i m iał 
rozmowę z h r .  Grey, a wieczorem, jakeśm y juz  
donieśli, z lo rdem  P aim erstoucm . M inister h i
szpański widział się tak ie  w d. 7. z lordem .

Podług dz. A lb io n  z dnia 8. b. m. posłano 
w ostatnich dniach 25,000- broni z Loudynu 
dla. dom Fedra do Portugalii. H erald  donosi, 
ze pułkownik M urat wsiadł dnia 2go sierpnia 
w Falm ouih  aa  ok rę t Z ephyr i popłynął do 
Oporlo.

. Lord H eytesbury przybył na statku parnym  
z Petersburga doLondynu w 8 dniach. Podług 
Globc, bardzo uprzytnie był tam ie  lord D urham  
przyjęty. Cesarz Mikołaj odwiedził go na okręcie 
vTalavera«, a ze ludzie okrętowi właśnie pod 
ówczas je d l i ,  przeto lądał cesarz , aby wypili 
ża zdrowie króla. Poczem zaprosił cesarz lorda 
D urham  na świetną ucztę w Petersburgu  i na 
przegląd tam że stojącego wojska.

Ckłady o pozyczke dla rządu królowej Don
ny M aryi, przed n iejakim  czasem w Loudynio 
toczone , zostały, ja k  wiadomo , pod tym  wa
runk iem  zaw arte, ze uczestnicy bezpośrednio 
po utworzeuiu rejeucyi na ziem i portugalskiej 
zapłacą 5 procentu., a we 14- dni później 10 
procentu. Pierwsze znpłacouo akuratnie w <Ł. 
0. ,  lecz inskrypcyje w d. 10 . były tylko ze stra
tą po 3 a 3 1/2 procentu do przedania.

F ran c y ja .
W  d. 8. sierpnia odprawili pod Compiegne 

królowie Ludwik F ilip  i Leopold przegląd 
gwardyi narodowej uiiasta i okolicy i kilku ba- 
talijonów wojska linijowego. Tego duia przy
były do pałacu w Compiegne następujące do 
zaślubienia powołane osoby: Zachowawca p ie
częci , m inister p u b l i c z n e g o  o ś w i e c e n i a  , p ier
wszy prezes izby obrachunkowej , m arszałek  
G erard , książę Bassano, pp. D upin i B ercn- 
g e r ,  arcybiskup z TVleaux , w ielki wikaryjusz 
zB reauyais i p. G oepp, duchowny kościoła lu- 
terskiego. —  W d. 9. pojechali z Paryża do 
Compiegne ministrowie wojny i m arynarki. Mi
n ister handlu  m iał się dopiero w d. 10 . tam 
że udać. H r. L obau , ja k  słychać , n ie  opu- - 
ści stolicy7.

Sąd paryzki przysięgłych skazał w d. 8. s ier
pnia literata G uyol, jako wydawcę zbioru re 
publikańskich pieśni , w którym  sędziowie o- 
znali go winnym p rzew in ien ia, ze podhud/.ał 
do buntu  i nienawiści przecitv rządowi, na pół
roczne więzienie i 10000 fr. kary p ien iężnej, 
a ucznia Guesdc , jako  autora owych p ie śn i, 
na jednom iesięczne więzienie i karę  pieniężną 
300 fr.

Sąd policyi poprawczej W Nantes przesłał 
akt w sprawie pana Bcrryer do król. sądu w 
B en ce s , aby ten rozpoznał, czyli należy pana 
B erryer oskarżyć.

. Najnowsze gazety paryzkie donoszą z Com
piegne z d. 10 . sierpnia : »Wczoraj rano uda
ło się wojsko osady na plac musl-ry, dla ćwi
czenia się w ogniu. Oltolo godziny l i t e j  przy
puszczony został król. sąd z Amiens , dla zło* 
le n ia  królowi życzeń. Prezes sądu i jenerał* 
ny prokurator m ieli mowy do króla , i otrzy
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m ali na nie odpowiedzi. Od króla Francuzów  
wdali siej urzędnicy do króla Belgów. Poczęm  
król mając przy sobie księcia O rleańskiego i 
trzym ając księcia: M onlpensier za rękę., udał 
się do wielkiej i g a le ry i, gdzie się znajdowały 
deputacyje gwardyj narodowych z Beauvais , 
Grai lliers, Crepy i innych g m in , k tó re  go 
Przyjfły powtórzonym odgłosem : N iech-żyje 
kroi I Niech żyje książę O rleański 1 N iech ży
ję  rodzina królew ska 1- O godzinie 2 . zebrali 
®*ę oficerowie gwardyi narodowej z Compiegne 
1 poczt paryzkiej gwardyi narodowej konnej 
stanął na podwórza zamkowem. Król i ksią- 
z£ zeszli do n ich i przeszli wszystkie szeregi. 
I tu z radością byli przyjęci. Później była ucz
ta rodzinna w zam ku , poczerń pp. D upin i T ri- 
P ’>er odczytali kontrak t ślubny w gabinecie k ró 
la. W wielkiej galeryi, do której się dwór udał, 
odbył się ślub cywilny. P . Pasquier , prezydent 
*zby parów, i archiwista Comby pełn ili zwy
czajne obrzędy. C ały 1 dwór tworzył w ielkie 
k o lo , w pośród którego była księżnięz] a Lu 
owika i krół Leopold. Poczem  przybyli król 

fólowa, ich  rodzina i. świadkowie księżnicz
ki , pomiędzy którym i b y li : pp. B erenger, G:- 
r°d de i* Am,. D elesssert . .m arszałek . Gęrąrd 1 
czterech parów Prancyi. Świadkami króla B el
gów : k r> P e llx  Merode , m in ister s ta n u , - tir. 
Aergehof, wielki m arszałek ! senator. O go- 
dzinie 9 l /4 cały orszak przybył do kaplicy zam- 

>wej , vv której były dwa rzędy k rz e se ł, obi
tych czerwonym aksam item  ze złolem i fren- 
ztami. T rybona n ad ' głównemi drzwiami była 
^ a  dam , urzędników korony i innych wyższych, 

pobocznych trybunach znajdowała się b ra 
ma M alle t, guw ernantka księżniczek, nieco 
at*a , a dalej inne damy. Po drugiej stronie 

postawiono trybunę dla Belgijczyków , znajdu- 
jffcych się w Compiegne i dla orszaku króla- 

°Polda. Inną zajmowali francuzcy I belgij- 
cy artyści i inne osoby dom u królewskiego. 

^ ° Prawćj księżniczki Ludwiki stał król i ltsią- 
c '-'rłeaj sjt; w m u n j urze jen e ra ła , książę Ne- 
ours jako pułkow nik, książę Jo in rille  jako 

^®pirant n a ry n arlti, książę Aum ale jako żoł- 
lekkiej p iecho ty , a w końcu książę 

| a° j tPens' e r jalto artylerzysta. Po lewej kró- 
da Ct ° ^ a ®tata królow a, księżniczki i Ma- 

e Adelaide. Z a nim i były dainy dw oru, 
ru * rT V!e’ wojskowi i wszystkie osoby do dwo- 

e% Ce- Biskup z M aux dopełnił ślubu 
^ ró tk^  Zwyczaj neS° obrządku. Najprzód miał 
^cien'” Przem ow ę, potem  pobłogosławił p ier- 
k 0ń ' e ’ a Sdy wszystkie formalności były u- 
a i:n łZOL,e’ 0®wia<Jczył, ze śluby w oczach ho- 

a zostały między k ró lem  Belgów a księż

niczką Ludwiką Maryjauną Orleańską zawarte, 
T en  prosty, rozczulający obrzęd uczynił m ocne 
na obecnych wrażenie. Młoda królowa szcze
gólniej była poruszona. Przy odejściu torował 
król Francuzów parze weseluej drogę. W sali 
zamkowej dopełniony jeszcze został ślub po
dług obrądku protestanckiego. Dzisiejszy dzień 
przepędzi rodzina królewska u  siebie. W  nie
dzielę nowożeńcy i rodzina królewska udadzą 
się do Pirrefonds. Księżniczka Ludwika m iała 
na sobie kosztowną suknię z koronek bruxel- 
skich i dziwnie piękny welon, (podarunek fa
bryk bruxelskich) ilśniała się od dyjamentów. 
Król Leopold m iał m undur wyszywany, wielką 
wstęgę legii honorowej i inne ordery. P ub li
czne zabawy ściągnęły mnóstwo ludu do Com
piegne, trudno było dostać pomieszkania. Całe 
miasto ozdobione było trójkolorowemi chorą
gwiami i najpiękniej oświecone. Pan van de 
W ey er, poseł belgijski w L ondynie, odjechał 
zaraz po ślubie do Paryża. Sądzą , ■ że dzisiaj 
powróci.

. Dzień. N ouvelliste  donosi z Arignionu z d. 
d. b . 'm . co następuje : ^Wczoraj dawano w ta -  
tejszym teatrze sztukę TTictimes e lo itrees; w 
końcu drugiego ak tu  dało się słyszeć w p ie r
wszych lożach , - zajętych po większej części 
przez polskich oficerów , sykanie , w sprzecz
ności z p a rte ren i- '\Poczem  wychylił się polski 
oficer. z lo ży , syknął /  ną co fabrykant jedw a
biu mocno się obruszył. Oficer pogroził mii 
laską i natychm iast rzucili się inni Polacy, u j
m ujący się za swoim towarzyszem , na parter, 
i byliby się dopuścili uieprzyzwoitości przeciw  
w idzom , gdyby się władza nie była wdała , 'i 
<lla uspokojenia umysłów n ie  kazała byia za- 
prowadzić.na ratusz niejakiego G audibret, który, 
za pierw szem  sykaniem  zawołał: vPrecz z Po
lakam i 1“ Em igranci zaś polscy, którzy za u- 
więzionym aż do ratusza sz li, chcieli koniecz
nie tam że wnijść, dla uczynienia sobie satys- 
fakcyi. Napróżuo wzywał ich m ajor placu do 
oddalenia się , przyrzekając, że jeź li uwięzio
ny okaże się w innym , będzie karany; odpo
wiadali oni na to obelgami. Gdy wszystkie 
środki dobrowolne były darem ne , ruszył poczt 
piechoty z kilkoma żandarm am i naprzód; od
czytano prawne wezwanie do rozejścia się , ale 
i to było bez skutku ; wołali raczej : , Precz 
z wojskiem francuzkiem  ! Śm ierć wojsku fran- 
cuzkiem ul Tymczasowy dowódzca departam en
tu z.ostał przez oficerów polskich otoczony i in- 
sultowany. Przez roztropność naszych władz 
i podziwienia godną karność naszych ’ wójsk 
scena skończyła się bez rozlewu krwi , a dzi
siaj wszystko spokojne.® U rzędnik rządu po- 

) (  2
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słany je s t do Avigm onu, ał>y przedsięwziąć 
śledztwo względem  zaszłych tam że rozruchów. 
M ów ią, ze depots PolaKów znajdujące się w 
tern  m ieście będzie gdzie indziej przeniesione.

Na burm istrza z M am ers (depart. Sarthe) 
i  pana!B onnet, jeneralnego sekretarza pr< fek- 
1 iry niższej Sekwany, uczyniono rzadki zam ach,
,7 sku tek  politycznej nienaw iści; obadwa ode

bra li niedawno dwie m ałe skrzynki; w każdej 
z n ich bvly p° cztery sztabam i zelaznem i nabite 
lufy pistoletow e tak ustawione, że przy otworze
n iu  skrzynki musiały wystrzelić. Odbierający ato
li byli ostrożni i oddali je  władzy sprawiedliwości, 
k tó ra  kazała je .  z wszelką ostrożnością otwr 
rzyć. List, przyłączony do tych skrzynek, m iał 
fałszywy podpis pana D upin starszego, z któ
ry m  obadwa urzędnicy w dokładnym politycz- 
nym  żyli zw iązku, i treść onegoż wykazała wa
żne tajne papiery.

.W iadom ości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

L ondyn  d. 10. sierpnia. (Preussische Hand- 
lungs-Z eitung  z d. ,18. sierpnia.) Cały tydzień 
była ciągle p iękna pogoda i wszelkie są znaki, 
że  potrwa. Ponieważ doniesienia o żniwach 
pszenicy, k tóre w południowych częściach An
glii wszędzie żwawo p o stęp u ją , nadzwyczajnie 
sa pom yślne; m łynarze nasi spodziewają s i ę , '  
że ceny znacznie spadną , ja lt tylko nowa psze
n ica na targi zostanie przywieziona, i d la tego  
w strzym ują się od wszelkiego k u p n a , wyją
wszy na teraźniejszą konieczną potrzebę, albo, 
jeże li się zdarzy kupić niżej cen notowanych. 
Zaw czesne jednak  je s t oczekiwanie tak w iel
kiego zniżenia cen , ponieważ dotąd m ała tyl
ko część zboz<. została zeb ran a , a w w ielu o- 
kolicach dopiero zh dwa lub  trzy tygodnie zbiór 
zostanie zabezpieczony. Lubo wiele pięknego 
zboża m ożem y się spodziewać, jeże li pogoda 
po trw a , jednak  niezaprzeczoną je s t rzeczą, że 
po naw ałn icy , k tó ra przed k ilku  tygodniami 
w iele zboża pow aliła, będzie w każdej m ierze 
n ie  m ało ordynaryjnego i nikłego ziarna.

C lom uniec. Targ na w oły d. 22. sierpnia  1832.
P r z y p ę d z i l i :  A dler H ersch z Zurawna

60 wołów; B rill Moses z Zurawna 95 ; Krise 
Józef z Zuraw na 70; Erzysztofwicz Ignacy z L i
sic 158 ; Z ieliński Jędrzej z Uhrynowa 151; J a 
da Chaim z M ielca 76 ; K ripl i Ju p ite r z Zy- 
daczowa 119; Theodorowicz Jan  ze Stanisła
wowa 158; Karol E p erle in  z Baszowie 143; 
Grzegorz lłrzeczunowicz ze Stanisławowa 112;

Rom aszkan Jozef z H orodenki 202; B ucnnet 
Józef z Sniatyna 98. M ałem i partyjąm i 307> 
Ogółem w ię c '1839,

K u p  i i i :

Harting Józef 
z Wićlinia.

Skawiński Józef 
z Ausiryi.

Skawiński Józef 
z Ausiryi.

Weiss. Nathan 
z Eisrnberg.

Cech rzeżnicki 
z Lrfinu.

Cech izeżnicki 
z tirimu.

Rić, Waniek, Kraus 
z Pragi.

Efartiug, Fabesch 
z Znniiu.

Kić, Waniek, Kraus 
»  z Pragi.

ii isserl Abraham
z P ro su itz . j ,

Harting Józef 
z Austryi.

Kie, Wtniek, Kraus 
, Kostka , z Pragi.

Harting, Fabe: 
z Wie'dnia.

Małemi partyjami
Podawszy do tego 

Kadasz . . .

W j u i k  , b u m m ę

wi
ele

Za ogól

ną cenę

Ka
da

sz

Z tych sztuka 
i podług zda
nia detasa- 

torów nogł® 
wydać funt.

zr. |.kr. mięsa. | loj“

39 157 30 9 420 80
85
!Ł/ł

146 15 9
1f i 380 60

45 145 — 6 360 50

50 139 — 5 360 45

117 145 — 13 360 50

CO 145 — 7 360 50

i4o 175 — 20 450 100

134 172 — 17 460 80

124 145 — 1C 380 50

52 145r- 8 380 60

88 138 — 12 350 50

112 150 — 14 360 60

136 190 — 15 460 100

442 — — 13

164
1/2

164
\ f i

1839

Przed targiem  zak u p ili: K om panija prask3 
173 sztuk z  21 radaszu parę 10 l/'2 cetn. p* 
350 zr. od Łazarza Low enthal z Tyśmienicy< 
Kostka dla Kóniggratzu 148 sztuk z 19 r® 
parę 10 cetn. po 340 zr. od M arkusa Kri®8 
z Z uraw na; H arting 156 sztuk z 18 rad. Pal'jj 
0 centn. po 310 zr. w. w. od Arona A llerha0 
z  Zurawna.

Na targ przyszły nie m a więcej przybyć b f' 
d ła , jak  było tego tygodnia. Dziwi m ię , że tefi® 
roku  na  żadnym targu nie było jeszcze 3 0 _ 
sztuk, gdy w przeszłych latach  bywało po iOWi 
co jeduak nie często się zdarza.

Okowity żądają w W iedniu i płacą po 36 k?1 
m . k. za g rad u s, jednak  za linija miasta.

Redaktor: Mikołaj Michałowic*; — Drukiem: Piotra Pillcra.


